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1 . O su ro g a ta ch  m ąk i zb o żo w e j, do w ypiekan ia  chleba.
§ 3. D ruga klasa tego rodza ju  substancjów.

(Dalszy ciąg).

18. Dekokl z  otrębów zbożowych. W yżćj powiedzieliśmy, że otrę­
by dodane w znacznej ilości do chleba, powiększają w praw dzie  jego 
objętość, lecz pogorszają  jakość i tak jest w r/.eczy samej. Dekokt zaś 
z nich otrzymany, za pomocą wygotowania lub prostego wymoczenia, 
nie już tylko poprawia jakość, lecz powiększa massęjchleba. T o  pocho ­
dzi ztąd, iż nigdy o tręby  od mąki podczas mielenia zupełnie oczyszczo- 
nemi być nie mogą. W oda więc w której zostały odgotow aue lub wy­
moczone, zabiera w siebie ca łą  massę będącej w otrębach mąki i będąc 
użyta do zarabiania chleba, w miejsce czystej wody, o całą tę ilość mą­
ki, powiększa massę chleba. Doświadczenie uczy, że każde 5 funtów 
o trąb  w ten sposób użytych, powiększa wagę chleba o 3/* Iunt-i ' że t a ' 
ki chleb dłużej się przechowuje bez czerstw ienia niźli wypieczony z sa- 
mćj mąki zbożowej; przytćm w iele  jest od ostatniego smaczóiejszy.

Używanie tego dekoktu do chleba nie jest wcale nowem. Była to 
tajemnica powiększania massy chleba długi czas w pewnćj franeuzkićj 
rodzinie c i  dawna zachow yw ana. P o  raz pierwszy ogłosił ją w r. 1771 
D ziennik encyklopedyczny w Paryżu wydawany: Niezwłocznie owczaso- 
wy Rząd Francuzki polecił Radzie zdrowia gruntownie zbadać ten wy­
nalazek, ogłoszony w najlepszą porę, gdyż w owym roku  wielki był n ie­
dosta tek  chleba w całć j F rancji .

Uznany przez tęż radę ,  jako  rzeczywiście nader  ważny i p rak ­
tyczny, przez władze policyjne został mocno polecony piekarzom i pry- 
watuym  osobom i skwapliwie w prow adzony w praktykę. Lecz jako to 
zwykle bywa, za pow rotem  obfitości, postępowanie to poszło zupełnie 
w  zapomnienie przez wiele lat, dopiero na początku t go wieku, w cza­
sie rzeczywistego głodu we Francji , na nowo odżyło, jako rzecz całkiem 
now a. W drugim oddziale wskażemy praktyczne w tej mierze postępo­
wanie przez p. Siemensa, słynnego technika do pism publicznych po­

dane.
Z tego co śm y  powiedzieli o su rrogatach  mąki, okazuje się, żep rze-  

dewszystkiem na śpieszne wprowadzenie w praktykę, zasługuje na sam-

przód: ciasto słodowe, oraz dekokt z  otrębów, dalej m akuchy , w yka , bu ra ­
k i , m ąka z  perzu  (gdzie go się znajduje zapas w jesieni nagromadzony); 
rzepę  dlatego na końcu zamieszczamy, iż tę dopie ro  przed żniwami o trzy­
mać będzie można, (a)

Do su rro^a tów  zaś w pierwszćj klassie zamieszczonych, a miano­
wicie: 3 pierwszych, tylko w razie najgwałtowniejszćj potrzeby udawać 

by się można.

2. O pow iększan iu  p o ży w n o śc i i  ilo śc i chleba, p rze z  stosow n iejsze  

postępow anie w  w yrab ian iu  go.

W  poprzednim oddziale wymieniliśmy części pożywne w chlebie 
zawarte. Rozumie się, iż im więcćj ich chleb posiada, tćm jest p o ży ­
wniejszy. Sposób robienia go, zmienia ich ilość.

Sztuka piekarska na tćm więc polega: aby za trzym ać w chlebie ca­
łą  massę części pożyw nych, ja k a  siętw mące znajduje.

Zobaczmy czyli i o ile temu odpowiada z w y c z a j n y sposob robienia

chleba?
§ 4. Zw yczajny sposób robienia chleba.

W iadom o, iż aby chleb był dobry, smaczny, łatwy do strawienia, 
ciasto winno być dobrze sfermentowane czyli mówiąc językiem zwyczaj­
nym, wyruszane  albo w ro śn ię te , zatćm pulchne. P u lchność jest więc 
skutkiem utworzonćj w ciaście fermentacji. Fermentację zaś zrządzają 
w niem pewne ciała, w postaci gazów w niem się znajdujące (wyskok 
czyli alkohol i gaz kwasu węglowego). One to usiłując wydobyć się z cia­
sta, rozpychają je  wzdymują i robią w niem dziurki, k tóre sobą wypeł­
nia ją, dopóki się z ciasta nieulotują, ztąd to powiększa się objętość cia­
sta, z tąd  jego pulchność, a następnie pulchność i dobroć chleba.

§ 5. Stra ta  w tym  razie pożyw nych części.

Zachodzi teraz ważne pytanie-. zk ą d te  gazy powstają, kiedy ich m ą­
ka niezawiera?  T w orzą  się one z rozkładu pewnćj części gum m y , m ącz­
ki, cu kru  i kleju roślinnego, to jes t  z tych ciał, którćj jak wyżej pow ie­
dzieliśmy, znajdują się w mące zbnżowćj i s tanowią pożywnosc chleba, 
a że gazy te riieprzyczyniają się ani do reprodukcji sił, ani do respiracjt, 
lecz raczej daremnie się ulatniają podczas pieczenia chleba, przeto ocze-

(a) W  trzecim oddziale niniejszego pisemka, wskażemy sposoby 

wczesnego, to jest przed żniwami, posiadania rzepy.



wista, iż cała massa substancji pożyw nych , z  których utworzone zostały  
dla pożyw ienia ludzkiego straconą została, (a)

Że tym sposobem traci się wiele części pożywnych, dowodzi n a ­
stępujące doświadczenie zrobione przez p. Schn itz  w Stuttgardzie, celem 
wynalezienia różnicy, jaka pod tym względem zachodzi pomiędzy C h le ­

bem, robionym według zwyczajnego-, a nowego sposobu sztuczną p a n i 
fikacją  zwanego.

„R o zb ió r  chemiczny, mówi p. S ch n itz , dwóch gatunków  cbłeba, 
z tćj samej mąki w jednym i tym samym p iecu ,w  równym  czasie iw  r ó ­
w nych bochenkach wypieczonych, z których jeden  był poddany ferm en­
tacji (wyruszeniu) za pomocą zwyczajnego kwasu chlebowego, a drugi 
sztucznie panifikowany, taki dał rezultat:

P ierw szy  zawierał 1,4 cukru, 9 ,0  gummy, razem 10,4 
! % D rug i —  3 ,0 —  12 ,5  —  —  15,5.

W iększa ilość cukru w  chlebie sztucznym sposobem sfe rm en tow a­
nym zawarta, pochodzi jedynie ztąd, iż sposób ten nierozkłada cukru 
j gummy w ciaście się znajdujących, jakto ma miejsce podczas zwyczaj­
nego wyruszania ciasta*1. (D alszy ciąg nastąpi).

H A N D E L .

S P R A W O Z D A N I E  
Z obrotu handlu xboionretgo i flrseirneyo 

w rol:u 1852.

Port Gdański.

( D a l s z y  c i ą g ) .

P o rt Memelski.

P o r t  te n  pod względem obro tu  zbożowego zaledwo na w zm ian­
kę zasługuje; cały albowiem dowóz tak z prowincyj litewskich jako i P rus 
W schodn ich  wynosił:

w roku 1852 P s z e n i c y .................lasztów 241
—  —  Ż y t a .................................  —  370
—  —  Jęczm ienia.  . . .  —  112

Ale o b ró t  drzewa tudzież innych produktów  był n ad e r  znaczny, 
mianowicie: wysiano

L n u  Igo  ga tunku  . . . .  kamieni 33-fuut.  4 1 8 ,1 2 8  
—  2go —  ■ • • - —  —  9 ,5 0 0

Konopi Igo  ga tunku  . • —  —  5 ,910
Siera. In i aD.  do siewu . . b e c z e k ................... 10 ,094
Oleju —  ........................... —    3,481
Makuchów v .....................cen tn .......................... 124,262
K o ś c i .....................................  — ...... ...................  27 814
S z c z e c in y .............................. funt............................  65 ,780
Belek s o s n o w y c h .......................................sztuk 116,372

(a) W  wielkich piekarniach tak znaczna massa jworzy się alko- 
halu, iż p roponow ano pew ne apparaty, czyli przyrządzenia pieców, za 
pom ocą k tó ry ch, p a ra alkoholowa miała się zbierać i skraplać, p o d o ­
bnie jak  w gorzelniach. Niewiadomo nam wprawdzie czyli g dz ieko l­
wiek weszły w wykonanie, dowodzi to przecież jak wielka massa części 
pożyw nych  daremnie ginie.

Murłatów' 
Desek . .

—  1,361
—  3 1 2 ,8 7 6
—  4 1 4 ,1 9 2
—  6 4 ,5 2 2

Dylów  .....................................................  —
Podkładek do k o l e i  • . —
Spierów .     r  . . —  393
Masztów . . . . ■................................  . —  34
Belek dęb w y c h .......................................  —  7,32*7
D e s e k ...........  ........................................... —  2 ,160]
Vt a g e n s z o s s ó w ........................................ —  5 ,873
Klepki p ip ó w k i ......................................... kóp 18,203
Innych r ó ż n y c h ........................................ —  9 ,483

Drobniejsze gatunki drzewa i produktów opuszczamy.
Port odeski.

Upłyniona kampania handlowa do najświetniejszych w dziejach 
Odessy policzoną być może, jak to poniższa, dziesięcioletni d o w o zi  wy­
wóz obejmująca tabelka, wy każe:

W artość W a r to ść
w roku wywozu dowozu Ilość ok rę tów

w rub. sr. w rub. sr. przybyłych odesz
1843 10 ,338 ,483 3 ,828 ,799 780  * 7 3 6

4 15,578,931 3 ,7 1 2 ,6 9 5 9 5 2 917
5 18 ,125 ,912 8 ,064 ,690 1,235 1 ,208
6 2 2 ,7 6 3 ,0 5 2 7 ,745 ,407 1 ,413 1,331
7 3 4 ,7 6 4 ,9 6 2 1 1 ,1 13 ,298 1,662 1,642
8 20 ,8 7 3 ,0 7 8 '  9 ,188 ,803 1 .082 1,045
9 19 ,177 ,626 10 ,373 ,360 911 , 909

50 1 6 ,8 9 4 ,5 3 4 8 ,731 ,627 814 774

5L 13 ,192 ,900 7 ,7 1 0 ,0 2 3 705 746
52 24 ,777 ,717 9 ,827 ,359 1,288 1,292
Summa wywozu składała się głównia z artykułów następnych:

1852 1851 1850 1849 1848
Ł oju  . . pudów 50 ,208 , 91 ,153 131 ,413 145,634 452,841

W ełny — 20 3 ,2 7 3 157,831 2 26 ,741 2 48 ,278 103,161

Pszenicy cent. 1 ,953 ,090  1 ,141 ,535  1 ,5 4 2 ,1 7 0  1 ,7 1 4 ,1 3 8  2 ,059 ,097

Żyta — 2,97,094 99 ,816 8,051 864 3 0 ,0 2 6

Kukuryd. — 3 1 1 ,4 3 5 148 ,159 54 ,851 5 4 ,3 3 6 3 ,697

Jęczmienia — 5 2 ,7 2 4 7,612 — 2,154 3 ,173

Owsa — 9,942 50 _ i  _ 2,522

Bobu g r o .— 5,015 2 ,116 721 — 2,276

Siem. In. -— 2 02 ,576 94 ,966 62 ,238 45 ,962 147,397

Mąk. w o r .— 16,157 23,076 34 ,907 47,907 2 2 .7 0 7
Wywóz p roduk tów  w r. 1852 rozdzielił się w następuy sposób:

do  Anglii m o r z a  Ś ró d .  m o r z a  Pół. S z w c c y i  i N o rw e g i i

Łoju  . . pudó w — 49 ,6 6 2 546 —

W ełny 5 1 ,0 0 2 68 ,269 8 3 ,9 4 5 57
Pszenicy cent. 791 ,997 1 ,056 ,065 9 8 ,588 6 ,4 4 0
Żyta . • — 5,062 2 7 ,9 0 8  20 8 ,1 7 2 55 ,952
Kukurydzy — 30 8 ,7 1 8 2 ,717 — —

Jęczmienia — 3 3 ,1 6 0 — 18,164 1 ,400 1*>
Ow sa — 1,800 8 ,142 — —

Bobu g ro .— 575 4 ,3 2 6 114 —

Siem. lnia .— 116 ,737 38 ,249 47 ,590 —•
Mąki w o r .— 16,157 — — —
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Rzui oka na  powyższą tabelkę wykazuje, że z wyjątkiem kukury­
dzy i siemienia lrii anego, Ariglja dla p roduk tów  odeskich nie jest g łó­
wnym placem odbytu, i że znaczniejsza część wełny, zboża, łoju, w por­
tach morza Ś ródz iem nego  dogodniejsze znajduje targi.

P o rów nyw ając  p o zo s ta łe  na spichrzach po dzień 31 grudnia za­
pasy, widzimy że było:

1849 1850 1851 1852
Pszenicy . . . 3 4 5 ,0 0 0 57 9 ,4 0 0 62 1 ,0 0 0 93 9 ,3 0 0

—  twardej . ., . — 2 0 ,0 0 0 36,000 67 ,000 9 5 ,0 0 0
Ż y t a .......................... 18,000 2 3 ,000 2 5 ,500 110 ,000
O w s a .......................... 5 ,000 5 ,100 2 6 ,000 20 ,0 0 0
Ję c z m ie n ia ............... 20 ,000 23 ,700 14,000 2 5 ,0 0 0
K u k u ry d z y ............... 3 ,000 500 45 ,500 120 ,000
Siemienia lnianego . . — 2 5 ,000 19,000 4 3 ,000 9 0 ,0 0 0
W e ł n y ...................... 2 ,500 1,300 1 ,2 0 0 2 ,000
Ł o j u ........................... . beczek 1,500 1 ,500 1,200 3 0 0

Co do pszenicy winniśmy objaśnić, że po 1 stycznia b. r. tylko
3 8 6 ,0 0 0  czetw. było niesprzedanych, reszta ,zaś zostawała w  rękach 
Spekulantów miejscowych, lub była własnością zagranicznych kupców.

Ziarno ze zbioru 1851 do Odessy dostawione, w ogólności pod 
względem wagi i gatunku należało do słabszych; nadto handel był u tru ­
dniony albo zupełnym niedostatkiem okrętów, albo nader  wysokiemi 
frachtami.

Ceny na targu odeskim nie ulegały wielkim zmianom. Celna psze- 
nica w najwyższych peryodach  odchodziła od 2 1 — 23 rubli assygnacyj- 
nych za czctwiert,  a podrzędne  ziarno przy słabszych targach od 18 do 
do 21 rub. sr. za czetwiert daw ało  się realizować.

Uwagi ogólne.

Nie ulega wątpliwości, że zniesienie praw celnvch zbożowych 
w Anglji zmieniło cały stosunek produkcyi w konsumeyi nietylko 
w tym krajn, ale i na całym świecie. Codziennie jesteśmy świadkami 
zjawisk nowych nieznanych, wszelki rachunek i wszelkie przewidzenia 
mieszających.

P rzed  niewielą jeszcze laty F rancja corocznie zagranicznem ziar- 
n em musiała dopełniać n iedostatek własnej produkcji, a Anglja co lat 
kilka otwierała świetny odbyt dla nagromadzonćj pszenicy w spichrzach 
bałtyckich, k tó re  perjodyczuie w niewielu miesiącach, często w n iewie­
lu tygodniach w ypróżniały  się, zbogacając miejscowych kupców i z o ­
stawiając im środki wchodzenia w now e spekulacje i oczekiwania c ie r ­
pliwie zręczności korzystnega zrealizowania.

P lac gdański najw ażniejsze  zajmował stanowisko: raz dla piękności 
swoich produktów , pow tóre  dla blizkiego położenia. W  chwilowem 
często o twarciu ta rgów  angielskich, porty morza Czarnego mnły i n ie­
pewny udział b rać  mogły.

l  en stan rzeczy zupełnie się odmienił, bo F rancja  nietylko że nie 
potrzebuje przywozu, ale ogrom ne m assy zboża i mąki rzuca na w szy­
stkie strony Wielkiej Brytanji. Ameryka pó łnocna również rozw iną­
wszy ro ln ic tw o, ciśnie się do A nglji  z produktami. Prowincje nad m o ­
rzem Czarnem j Środziemnćm, produkcją pszenicy i kukurydzy z każdym 
rokiem zwiększają, a nawet Hiszpanja , tudzież południowa Ameryka 
w wywozie do Anglji ważne zaczynają zajmować stanowisko; lecz co 
jest najgłówniejsze, że Anglja wew nątrz  wszelkie wytęża siły, aby p o ­

prawą gospodars tw a i pomnożeniem zbioru, nietylko w sp ó łzaw o d n i­
ctwo innych rolniczych krajów wytrzymać, ale nawet o ile można w ła­
sną produkcją po trzebom  konsumcji wydołać.

W  jak znacznym stosunku postępuje we F ra n c j i  produkcja psze­
nicy, dość jest rzucić okiem n a  liczby przywozu i wywozu z lat 1849 
i 1850 (późniejszych konsulat fraricuzki w G dańsku  dotąd nie otrzymał).

Francja wprowadziła zagrnnicznćj pszenicy:
w roku 1849    4 55 ,000  hektolitrów (1)

— 1850 ............................... 9 2 4 ,0 0 0  —
Wywieziono zaś:

w roku 1849 .  heklolitróIw PSWf,icy
(1 ,8 /2 ,0 0 0  centn. mąki
<2,306,466 hektolitrów' pszenicy 

....................j 3 , 128 ,000  centn. mąki
(1) Hektolitr rów ny  100 kw artom  polskim.
Rok 1851 wyższe jeszcze zapew ne przedstawi liczby, ale i z tego 

co poprzedza można widzieć potęgę krajowój produkcji, tern bardzićj 
uderzającą, że ledwo od lat kiiku rozwinęła się, a już olbrzymie przy- 
b :era rozmiary.

W ywóz francuzki głó u t ie  opiera się na mące, którą do wysokiój 
doskonałości posunięte w odne młyny i taniej i lepiej jak  w Anglji w y­
rabiają. R ząd  zachęcając ten rodzaj przemysłu, dozwolił w prow adzać 
bez cła ziarno zagraniczne, z obowiązkiem wyprowadzenia go w’ stanie 
mąkij to objaśnia pozwolenie wprowadzania pszenicy, bez którćj F r a n ­
cja już dziś zupełnie obejść się może.

Tym sposobem ziarno tanie odeskie przeszedłszy przez młyny 
Marsylji, H aw ru , Diepy i Dunkierki,  wchodzi jako m ąka na konsum eją 
Wielkiej Brytanji w tak pięknym gatunku i po tak nizkiej cenie, że k r a ­
jowi młynarze nie mogąc wytrzymać konkurencji, zmuszeni są młyny 
swoje z ogromnym kosztem na sposób (rancuzki przerabiać.

Widzieliśmy ogromny tegoroczny ob ro t  zbożowy w porcie ode­
skim. Inne morza Azowskiego i Śródziem nego porty równie ważną 
w świecie handlu zbożowego zajęły s tanowisko, a co najdziwniejsza, 
że  coraz m w e  nazwiska i nowe źród ła  wywozu ob awiają się. J e s t  tó 
również pros ta  następność wolnego handlu, bo przy pewności odbytu, 
wszyscy rzucają się do produkcji, a i* d n a  część E uropy  w lepszych ku 
temu nie znajduje się warunkach, jak prowincje południowe rossyjskie 
i mołdawskie. Obszerne, n iewyczerpanćj żyznośei łany, klimat łagodny, 
robotnik tani, ziemia za bezcen: jeduem słowem koszta produkcji zale­
dwie wchodzące w rachunek. Dla tego na 6 ,600 ,000  kw arte rów  rozmai­
tego ziarna do Anglji w tym roku wprowadzonych, porty azowskie, tu ­
dzież C zarnego  i Śródziemnego morza dostawiły w rozmaiłem ziarnie
3 ,3 5 0 ,0 0 0  kwarterów, a na 3 ,076 ,000  kw arterów  pszenicy, dowóz z p o ­
wyższego źródła wynosił 1 ,700 ,000  kw arterów . W  ogólnym więć zbo ­
żowym i w szczególnym pszenicznym handlu, produkcja Czarnego i Ś ró d ­
ziemnego m orza  zajmuje 60 na 100  całego dow ozu.

N iedawno jeszcze, bo w roku 1841 na 2 ,4 0 0 ,0 0 0  kw arterów  
wprowadzonych do Anglji,  pow yższe porty  dostarczyły tylko 2 3 0 ,0 0 0  
kwarterów, to jest mnićj niż */<(>. Nadto kukurydza wówczas nie była 
znaną ja k o  artykuł handlowy, gdyż ledwo po głodnym 1846 roku  uży­
cie jćj w  Irlandji  i Anglji dało się upowszechnić. Otóż więc w krótkim 
przeciągu czasu dowozy z m orza  Czarnego i Śródziemnego co do psze-



nicy o siedra razy, bo z 2 3 0 ,0 0 0  do 1 ,7 0 0 ,0 0 0  k w ar te ró w  podniosły 
się, a oprócz te g o  Anglj i z tamtych stron odbiera przeszło półtora mi- 
Ijona kw arte rów  kukurydzy. Lecz południow y handel nie sam ą tylko 
ilością naszemu zagraża: coraz podnoszące się gatunki ziarna, zaczynają 
stawiać czoło p roduk tom  W isły, Niemna, Odry i Elby.

( Dalszy ciąg nastąpi).

Gdańsk  d. 9 czerwca 1853 r. O d ostatniego sprawozdania , h a n ­
del zbożowy, coraz bardziej stanowcze i coraz wyraźniejsze przybierał 

ożywienie, a ceny acz z wolna nie phes taw a ły  się podnosić pomimo na­
der  znacznych dowozów zagranicznych. Spekulacja nie występuje jesz­
cze, ale w ogromnej konsumcji wszystkie dowozy znikają, a zapasy spi­
chrzowe uszczuplają się. P rzytem zmienna, a powiększćj części w ege ta ­
cji przeciwna temperatura , przyczynia się do utwierdzenia najlepszej

o przyszłości targów opińji.
W  ciągu tygodnia dostawiono do Londynu :

P s z e n ic y ,  J ę c z m .  O w s a ,  Bobu i Stem, tnian.  Mąki
Grochu. Rzep. centn.

z kraju . . .  5 ,175  9 8 4  11,376  7 8 0  27 ,730 .
z zagranicy 2 5 ,5 0 2  10,840  19,915  1,647 2 ,795  11,450 .

Targ i  prowincjonalne pod wpływem słabo stojących zasiewów z je ­
dnej a wyczerpujących się sp ichrzów , z drugiej strony silniejszy jak 
w Londynie ku podniesieniu okazywały popę i, a może nie ma placu na 
którym popraw a nic dałaby się uczuc*

Najważniejsze jednak co do w idoków zbożowych wiadomość o d ­
bieramy z F rancji .  Zasiewy tam stoją najgorzćj, a z powodu ciągłych 
bezprzestannych desżczów i tem peratury  nie pamiętnie zimnćj; pola p o ­
żółkły, zczerniały, a zielsko zagłusza zboże, i wszystkie doniesienia zga 
dzają się, że tylko nadzwyczajnie szczęśliwy stan powietrza mógłby n a ­
prawić złe obecne a z każdym dniem zwiększające się.

Przez liczne wezbrania rzek i część znaczna siana albo zniszczo­

ną, albo zabraną została.
W  skutek ożywienia targów Angielskich, wszystkie Europejskie 

targi podniosły się.
Na naszej giełdzie wiele było ochoty do kupna ale wygórow ane 

żądania sprzedających ograniczyły obrót interesów. §' |
Partja  wyjątkowej piękności zboża Sandorairskiego przyniosła n a j ­

wyższą w tym roku cenę 5 3 5  guld. Za ważny zboża Gostyńskiego ła-

P łacono  za łaszt wagi holi.
Pszen. £ 1 2 5 -  129

1 2 9 ' / ,  1 3 7 ,
„ 1 3 2 —. 135

Żyto ?...............  — 126
Czas mieliśmy gorący, suchy, z wiatrami północnemi.
Na 26  berlinkach, 18 galarach i 52 tra tw ach  przeszło T oruń ,  łaszt. 

pszenicy 1 ,677, siem ienia40, belek sosnowych 15,464, dębowych 1,807, 
18 1  łasztów bali.

W y so k o ść  w ody  w T o ru n iu  stóp 4 cbH 10.
Kursa Zamian: Londyn 201 ,  H am burg 457-1, Amsterdam 1027*, 

W arszawa 99 ' / a do  pari. M akowski Kendzior i  comp

Średnie ceny ż y w n o śc i  na targach  W a r sza w y  i Pragi.
Dnia 23 inaja (4  c z e rw c a )  1853 r.

Od Do
r s . | k o p .  r s . |  kop.

Z y ta  c z e t w e r t .............. 6 7*
Pszenicy „ 8 16
G ro ch u  p o ln e g o  . . . . 7 22

„  c u k r o w e g o  . . 8 12
F a s o l i ................................. 10 8
G r y k i ................................. 5 65
J ę c z m i e n i a ...................... — —
O w s a .................................. 4 5
Maki pszen .  przedniej  . 11 10

„  o rdyna rne j  . . . . 7 39
„ ż U n ę j  py t low ej  . 5 vay,
„  g i j c z a n e j .............. 7 10

Kaszy ja g la n e j ................ 11 42 V,
„  g ryczanej  zw. . 10 53
„ d r o b n e j ............... 18 72
„  jęczin. p e r ł .  . . 17 14

ordyn. . 16
S ń j n a p u d ......................... — 25

Słom y p u d .................
Siana  fura  1 - k o n n a  .

,, 2 - k ó n n a  .
S łom y  fura  z w y c z .
D r z e w a  sosn. są żeń  .
W ó l  d o b r y ..................

, ,  ś r e d n i ..................
l i ch y .  . . . . .

C i e l ę ..........................
B a r a n ..........................
W ieprz  do b ry  . . .

„  ś redn i  . . .
„  l ichy . . . .

Masła pud  . . . . . .
S ło n in y   ...............
Kartolfi cze tw e rt  . .
O ko w ity  wiadro  . .
S z u m ó w k i  wiadro  .

„ ................................  C e s a r s tw a  R o ssy jsk ieg o  p r z e z  tu te j ­
szych k u p c ó w :  w o ł ó w  sz tuk  977, z r ó ż n y c h  miejsc Kró les tw a 2 4 9 , o g ó łe m  w o ło w  
sz tuk 1229, w iep rzy  540, cieląt  1316, z tych  zakupil i  rz e ź n ic y  tu tejs i  na konsum cję  
m iesz k ań có w :  w o ł ó w  sz tu k  773, w ie p rz y  462,  cielęta w s z y s tk ie .

Od Do
rs . | kop. rs. kop.

- 1 13 i --- —
2(25  ! 4 5
3 97 0 —
1 65 2 47
8 65 — —

38 — 59
30 — 37
20 — 28

2 85 —

18 _ 24 -
13 - 17 -

7 12
7 56 — —
4 60 — —
2 54 — —
2 98 — —
1 78 — —

S p ro w a d z o n o  w  dniu 4 b. iii. i r.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Dnia 29 Maja (10  C z e rw c a )  1853 roku.
Ż Ą D A JĄ

R s .  |k o p .

D A JĄ

Rs. | kop

1. W E X 1. E. 
H. 2 M.

3 M. 
1 M.
1 M.
2 M. 
2 M. 
2 M.

Li 1 * . * , * •
v 81 3 ,  żyta 34.

— —

korzec W arszawski.
Guld. P rus. R sr. kop. Rsr. kop.

4 4 0 — 470 4 69 —  5 30

472  7 ,  495 5 3 3 — 5 58*

5 0 0 — 535 5 6 4 — 6 3

360 —  4 6

Amsterdam 250 z ł .  — .
Berl in  100 t a l a r ó w .............................. f  “ •
G d ań s k  100 t a l a r ó w .............................. A »•
H am burg  300 b. m. k ............................
L on d y n  1 funt  s te r i .  . • • • •
M oskw a 100 rub .   ...............................
P e te r sb u rg  100 rub   .............................
P a ryż  30U f r a n k ó w ..............................
W iedeń  150 z ł r .........................................
W r o c ła w  100 ta la ró w  . . • • '

2. M O N E T l .
    ‘  ’  '

H o le n d e r s k ie  d uka ty  n o w e  . . . • ..................................
3. P A P I E  R V

Obligi S k a r b o w e  4 - p r e c .  za 100 rs. o p ro ez  k u p o n u
Listy z a s ta w n e  b i a ł e ,  daw . o p r .  kup.  ( )  za  100 z ł .

,. .. n o w e .............................................................  '
O bligacje  U d z ia łow e na  300 z ł ............................................ .....

Ser je  w y l o s o w a n e .........................
O bligacje  c z ą s tk o w e  na 500 z ł .  oprócz  k u p o n u  . .
C e r ty f ik a ty  B anku  lit. A na 300 zł.
D o w o d y  Kom. C e n tr .  Likwid .

90 90 
90;  75

13 8 /
6

90
18

za  100 zł .

99 j  75 
7 4 j 55 
8 5 1 95 
90  90

16 y,

90 75

99 < 50(

2 97 Yt  

89 22Yt

14 < 62

70

W aiość  K u p o n u  od L is tó w  z a s t a w n y c h  k o p .  28.

KURS GIEŁp Y  BERLIŃSKIEJ
Dnia 9 C z e rw c a  1853 r. _______ __________

" P A P I E  R Y._________

U o s s y j sk o -A  g i e ' ^ a P o ż y c z k a  4 « / , - p r o c .  . . • • • •  
P o lsk ie  O b l ig a c j e  S k a r b u  4 - p r o c .  . , . • • > “ • • 
C e r t y f i k a t y  B . P .  n a  O b i ig .  c z ą s t .  l it . A. 3<)0 z ł  5 - p r o c .

• l i t . B. &
F o l s k i e  LW  Z a b a w n e ............................................................................

,y n o w e  . . • ................................
O b l ig a c je  U d z ia ło w e  500 z lo to w e  . . ; . . .

3 ) 0 - z l o t o w e .......................................................

ż ą d a j ą ' p ł a c  ą

104
91V,
98%

94% 
92 i f

90*4
97%
22‘/ ,

W Drukarni .  J  Unget . W olno  d ru k o w a ć ,  —  VV W arszawie  dnia 30 maja (11 c z e r w c a )  1853 r. C enzor,  t . M. Sob i i sz i z


